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ROZWÓJ SEMINARIÓW  TRYDENCKICH W POLSCE W ŚWIETLE  
SPRAW OZDAŃ BISK UPICH  „AD LIM INA” DO X X  WIEKU

T r e ś ć :  W stęp. — I D ekret soborowy i jego realizacja. 1. Nowe p rze
pisy praw a. 2. T rudności z realizacją. — II E rekcja i rozwój sem ina
riów  w  Polsce 1. Przepisy s ta tu tów  synodalnych 2. Inform acje w  re la 
cjach biskupów  „ad lim ina” : a) erekcja  sem inarium , b) budynek, c) w y
posażenie i u trzym anie, d) personel, e) zarząd, f) ilość kleryków , 
g) przedm ioty nauczania, h) studia wyższe, i) wychowanie, j) ćwiczenia 
pobożności, k) posługiw anie w  kościele, 1) pobyt w  sem inarium , m) kon
tro la  biskupia, in) udzielanie święceń, o) niższe sem inaria, p) u tru d n ie 
nia zew nętrzne 3. P ostu laty  biskupów. — III Zalecenia i odpowiedzi 
Kongregacji.

W dniu 4 XI 1963 odbyła się w  auli Soboru W atykańskiego II u ro 
czystość poświęcona 400 rocznicy dekretu  trydenckiego Cum adolescen- 
tium  aetas. Obszerny refera t £>t. „M inistrorum  Dei perpetuum  sem ina
rium ” wygłosił w tedy kard. S. W yszyński *. Wypowiedź ta  w skazyw ała 
w ytyczne do studium  i do dyskusji nad schem atem  dekretu  De insti-  
tu tione sacerdotali. Ostatecznie został on uchwalony, aprobow any 
i ogłoszony 28 XI 1965. Tak d ek re t trydencki jak  i — należy spodzie
wać się — w atykański można nazwać kam ieniam i węgielnym i reform y 
Kościoła w  XVI i  w  X X  wieku. P ierw szem u zarzuca się dziś z p e r
spektyw y 4 wieków, że mimo iż spełniał ro lę dźwigni w  reform ie 
katolicyzm u zagrożonego przez reform ację w ychow ując i kształcąc du
chowieństwo w ierne  Kościołowi, to  jednak  ustanow ił on wychowanie 
alum nów  jednostronnie, zbyt defensywnie, w  oderw aniu od ludzi, w  w y
obcowaniu ze społeczeństwa i w  swoistej m entalności k lerykalnej. 
W drugim  dekrecie widoczne jest przełam anie stanow iska k o n trre fo r
m acji, w yjście z pozycja defensywy i izolowania się a wychowanie 
i kształcenie m łodych ludzi jako znaku zbaw ienia dla św iata, w  soli
darności z ludźm i wszystkich czasów. W m iejsce biernego posłuszeń
stw a zaakcentow ano inicjatyw ę działającą w  ram ach  posłuszeństwa. 
Podkreślano w ykształcenie biblijne i pastora lne z uwzględnieniem  po
trzeb  religijnych, m oralnych i społecznych określonego czasu i śro
dowiska !.

1 Praw o kanoniczne 7 (1969) n r ,1>—2 s. 15—44. Obszerne fragm enty 
w  języku polskim  ogłosiło A teneum  kapłańskie tom  72 (1969) z. 2 s. 
164—182.

! N e u n e r  J ., D ecretum  de institu tione sacerdotali, Lexikon fü r  
Theologie und  K irche, Das II  V atikanische Konzil t. II 310.



138 Bp W. W ójcik [2]

Draga do tych osiągnięć była długa i trudna. Za początek reform y 
trydenckiej należy uważać Consilium delectorum  cardinalium  et alio- 
ru m  praelatorum  de em endanda Ecclesia... Paulo III  petente conscrip- 
tu m  et exh ib itum  a. 1537. Jako pierw szy „abusus” podała ta  kom isja 
b rak  troski i pilności w dopuszczaniu kandydatów  do święceń; naka
zała, aby kontrolę w te j dziedzinie zlecić 2 lub 3 iprałatom — mężom 
uczonym i uczciwym; każdy biskup m iał pod groźbą kary  zaangażo
wać nauczyciela, który kształciłby w  nauce i zasadach m oralności mło
dych kleryków. Podobnie, choć więcej ogólne „consilium aureum ” p rze
dłożył kard . A. M. Quirini. Podczas partyku larnej kongregacji soboru 
w ystąpił pełnom ocnik b iskupa z Augsburga C. Iaius z postu latem : „si 
non sunt sacerdotes, eriguntur coll-egia, ubi scholastici erud iun tu r et 
n u triu n tu r” 3. Nowy system  w ychow ania i kształcenia kandydatów  do 
śiwięceń, oparty na wzorach zakonnych, zastosowany został w Colle
gium  G erm anicum , założonym przez pap. Juliusza III z inicjatyw y św. 
Ignacego Lojoli i prowadzonym  przez jezuitów. Niebawem powstały 
inne podobne kolegia. Szczególnie X I d ek re t Reform atio Angliae kard .' 
R. Pole z 10 II 1556 stanow ił inspirację do dekretu  soborowego. Poza 
wsipomtnianymi p ro jek tam i reform y i przykładam i jej realizacji w pły
nęły wnioski składane w trakcie dyskusji soborowej na redakcję de
k retu  o sem inariach.

P rzed ojcam i soboru stanął problem : czy reform ować dotychczasowe 
wydziały teologiczne, szkoły katedralne , kolegiaakie i klasztorne a czy 
też stworzyć nowy typ uczelni przygotow ującej wyłącznie kandydatów  
do kapłaństw a, poddanej całkowicie biskupow i i  złączonej z internatem  
zam kniętym , m ającym  ścisły regulam in  zajęć i ćwiczeń duchow ych4. 
Mimo oporu ze strony części ojców soborowych ziwyciężyła ostatecznie 
druga koncepcja. Biskupowi z V erdun M. Bseaume zlecili ojcowie so
boru 23 III 1563 opracowanie p ro jek tu  reform y duchow ieństw a. 
W  dniach 10—12 i 14 VII 1563 dyskutow ała kongregacja generalna nad 
przedłożonym projektem . W dniu następnym  uchwalono dekret Cum  
adolescentium  a e ta s5. Nowością dla p raw a powszechnego było również 
rozciągnięcie kontro li nad  zakładaniem  i prowadzeniem  sem inariów  
przez cen tralną władzę kościelną — K ongregację Soboru, utworzoną

3 P a s t o r  L., Geschichte der Päpste, F reiburg  i. Br. 1928, 117—121; 
123—J26; M i r b t  K . - A l a n d  K., Quellen zur Geschichte des Papst
tu m s und des römischen K atholizism us, wyd. VI, t. I, Tübingen 1967, 
5i32; G i n n e t t i  M., Un im portante docum ento romano che precedetta  
il Concilio di Trento, L. O sservatore Rom ano 93 (1953) n r 42 s. 4; 
N a z R., Sem inaire Dictionnaire de Droit canonique, t. V II, 931 n; 
Seminaria Ecclesiae Catholicae, Polyglottis V aticanis 1963, 8 n; P 1 ö c h 1 
W. M., Geschichte des Kirchenrechts, t. V, Wien—M ünchen 1969, 329; 
L i b r o w s k i  S., D ekret soboru trydenckiego o seminariach i pierwsze 
seminaria diecezjalne w  Polsce, A teneum  kapłańskie t. 72 (1969) z. 2 
s. 207—210.

4 Cesarz K arol V był za reform ą dotychczasowych szkół, Encyklope
dia kościelna, t. 25, s. 21.

5 N a z, dz. cyt., kol. 932.
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2 V III 1564. W ykorzystyw ała ona w  tym  celu spraw ozdania biskupów 
składane z okazji regularnych  w izyt „ad lim ina” od 1585 r. W ydawała 
też instrukcje i polecenia dla poszczególnych biskupów, w skazując 
drogi rozwoju sem inariów .

O sem inariach trydenckich  w  Polsce posiadam y prace syn te tyczne6. 
Pojaw ia się coraz więcej studiów  m onograficznych i przyczynków. Ni
niejszy arty k u ł opiera się na spraw ozdaniach biskupów  polskich, sk ła
danych podczas wizyt „ad lim ina”, na odpowiedziach otrzym ywanych 
z K ongregacji Soboru w  spraw ie sem inariów  oraz na uw agach i p ro
jek tach  konsultorów  i pracow ników  tejże dykasterii. Z najdu ją się one 
w  Archivo Segreto Vaticano i w  archiw um  w spom nianej kongregacji. 
Ź ródła te  pozw alają dorzucić szereg szczegółów i zarysować obraz roz
woju sem inariów  na ziemiach polskich. W prowadzenie do tego studium  
stanow i szkic o treści dekretu  trydenckiego i o stan ie jego realizacji 
w  n iektórych krajach.

I D ekret soborowy i jego realizacja

1. Nowe przepisy prawa

Słuszne jest zdanie F. X. Seppelta, że sobór chciał przede w szyst
kim  zaradzić brakow i i płynności kad r duchow ieństw a7. P. Hinschius 
zauważa, że w uchw ale soboru przejaw ił się opanow ujący wtedy Ko
ściół k ierunek  kuria lny  i dokonał się naw rót do daw nej zasady zależ
ności zakładów  kształcenia duchow ieństw a od w ładzy kościelnej 8. Tenże 
au to r dodaje, że nie można było oprzeć się na uniw ersytetach, opa
nowanych od końca XV w. przez hum anizm . Podkreślić trzeba, ze 
ojcom soboru chodziło o reform ę duchowieństwa. Podjąć ją m ógł sam 
Kościół. Potrzebna była now a inicjatyw a. N ikt n ie  m yślał jednak o w y
stępow aniu  przeciw  państw u czy też o potępianiu studiów  uniw ersy
teckich.

We w stępie dekretu  o sem inariach zaznaczono, że trzeba w ychow y
wać chłopców w pobożności już od wczesnych lat, aby mogli oni w y 
trw ać w  karności k o śc ie ln e j9. W tym  celu postanow ił sobór, aby przy 
każdym  kościele katedralnym  utw orzyć kolegium, w którym  chłopcy

6 C h o d y ń s k i  S., Sem inaria w  Polsce, Encyklopedia koś. t. 25, 
s. 34r—89; P e t r a n i  A., Szkolnictw o teologiczne w  Polsce, P raw o kan.
7 (1964) 127—-200; to samo z pew nym i zm ianam i w  Księdze 1000-lecia 
katolicyzm u w  Polsce, t. 1, Lublin  1969, 256—313; m apy sem inariów  
w Polsce opracował M ü l l e r  W., Kościół w  Polsce, t. 2, K raków  1970, 
1 107 n VI i VII; H istoria Kościoła w  Polsce, t. 2, Poznań—W arszawa 
1974, 255—259 i 452—255.

7 Geschichte des Papsttum s, t. 5, Leipzig 1936, 104.
8 System  des katholischen K irchenrechts, t. IV, Graz 1959, 501 n.
9 Cocoeiliorum oecum enicorum  decreta, Herder, Basileae — Barcino- 

nae-Friburgi-Rom ae-Vindolbonae 1962, 726—729.
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z m iasta biskupiego i diecezji, w liczbie zależnej od wielkości biskup
stw a i od możliwości gospodarczych byliby utrzym yw ani, wychowywani 
w pobożności i  kształceni w  naukach kościelnych. Założenie i p row a
dzenie tego kolegium, k tóre stanow iłoby „Dei m inistrorum  perpetuum  
sem inarium ”, było obowiązkiem nie Stolicy A. ale biskupa. Niedbałych 
w inien arcybiskup najp ierw  surow o upomnieć a  następnie przymusić. 
Wobec m etropolity winien te  sankcje zastosować synod prowincjalny. 
K om entatorzy zauw ażają, że godne ubolewania jest pominięcie klauzuli 
o dopuszczenia do święceń ty lko  wychowanków sem inarium . M iał ją, 
choć z zastrzeżeniem  „quantum  fieri potest”, dekret kardynała P o le 10. 
Ojcowie soboru liczyli się niew ątpliw ie z długim  okresem przejścio
wym, kiedy to  trzeba będzie z konieczności tolerować dotychczasową 
p rak tykę dopuszczania do święceń.

W edług dek re tu  soboru należało przyjm ować do kolegium chłopców 
m ających co najm niej 12 la t, urodzonych w  legalnym  małżeństwie, 
um iejących czytać i pisać i posiadających odpowiednie zdolności oraz. 
taką wolę, k tóra uzasadnia nadzieję, że na zawsze będą oni ipełnić 
służbę kościelną. P rzede w szystkim  należało przyjm ow ać ubogich. Nie 
byli w ykluczeni i bogaci, którzy m ają wspom niane kw alifikacje. Ci 
jednak w inni się utrzym yw ać na w łasny k o sz t11- Trudno jest przyjąć 
zdanie Seppelta, że Ojcowie soboru m ieli na m yśli niższe se m in a ria 12. 
Tekst, choć podaje dolną granicę wym agań, odnosi się do wszystkich 
kolegiów, przygotowujących kandydatów  do kapłaństw a. Świadczy 
o tym  dalsze zdanie o podziale przyjętych chłopców na tak ą  ilość klas, 
jakiej w ym agają różnice w ieku i postępu w  naukach kościelnych. N a- 
sitępnie nakaz, by przyjęci od razu przyjm ow ali stró j duchow ny i otrzy
m yw ali to n su rę 13, w skazuje, że chodziło przede w szystkim  o zacho
w anie ich powołania. Nie określano naw et pośrednio czasu pobytu w  se 
m inarium . K ierunki nauczania zarysowano ty lko  ogólnie pod kątem  
użyteczności duszpasterskiej. Podkreślano zaś spełnianie p rak ty k  
pobożności i obowiązek służby w  katedrze. Całość spraw  sem inary j
nych pozostawiono wyłącznie biskupow i polecając m u, aby dobrał sobie 
w  tym  celu 2 starszych i poważnych kanoników , często w izytow ał kole
gium duchowne, pilnow ał karności i usuw ał k leryków  nieodpowiednich. 
Biskup m iał być jedynym  zarządcą sem inarium . T ak sam o biskup lub  
iprałat scholastyk, z którego stanow iskiem  łączył się obowiązek naucza

10 T rudne do przyjęcia jest zdanie, że ojcowie soboru nie myśleli 
o tym  problem ie. Encykl. kość., t. 25, 22; Sem inaria Ecclesiae Cath., 104.

11 Nie było zgodne z in tencją ojców soboru, aby dla zamożnych za
kładać odrębne sem inaria , jak  to  czynił biskup w  G renoble w  1673 r. 
N a z, dz. cyt., s. 33.

12 Dz. cyt., 104.
13 Do przyjęcia tonsury  w ym agał sobór trydencki tak ich  kw alifikacji 

jakie przepisał dla kandydatów  do sem inarium : bierzm owanie, znajo
mość początkowych zasad w iary, um iejętność czytania i  (pisania i w o
la  poświęcenia się stanow i duchownem u, sesja X X III kan. 4, Sem inaria  
Ecci. Cath., 104.
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nia, w inien był, jeśli ty lko m iał kw alifikację, uczyć osobiście, a przy 
b raku  zdatności — przez zastępcę. Nauczać trzeba tego, co wskazyw ał 
biskup. P rzy  lek turze te j części dek re tu  nasuw a się przede wszystkim 
wniosek, że ojcowie soboru zdaw ali sobie spraiwę z nowości te j in sty 
tucji, z b rak u  doświadczeń i wzorów. N ie przepracow ali oni wszech
stronn ie  ani problem u w ychow ania ani program u studiów  ani też 
spraw y wychowawców i w ykładow ców 14. Dali jedynie ogólny zarys w y
chow ania pozostaw iając całość spraw  biskupowi. Sem inarium  miało 
być w edług zam iarów  twórców dekretu  szkołą, w  k tó re j biskup przy
gotowywałby sobie kandydatów  do święceń.

W ięcej niż połowa tek stu  soborowego om awia spraw ę uposażenia se 
m inarium . N ajp ierw  stw ierdzono, że koszty w yżyw ienia młodzieży oraz 
w ynagrodzenia nauczycieli i pracow ników  będą wyższe iniż dotychcza
sowe w ydatki na u trzym anie i nauczanie chłopców przy kościołach. 
D latego też sobór zalecił, aby biskup „ad collegii fabricam  instituendam ” 
powołał 4 doradców: 2 z kap itu ły  i 2 spośród k leru  m iasta biskupiego 
(jednego z każdej dw ójki m ianuje biskup, drugiego w ybiera kapitu ła 
oraz duchowieństwo niższe). B iskup m iał wyznaczyć część dochodów 
bemeficjalnych dla sem inarium . Szczegółowo wyliczono beneficja obcią
żone tym  świadczeniem, począwszy od m ensy biskupiej a kończąc na 
klasztorach. D ekret podał drobiazgowe norm y i rozstrzygnął kazusy. 
Na w ypadek, gdy działanie kolegium  byłoby zagrożone z rac ji tru d 
ności gospodarczych, daw ał dekret biskupow i w raz z jego doradcam i 
i synodowi prow incji szerokie upraw nienia, aby usunąć trudności. Wo
bec upom ych w  płaceniu taks przew idyw ał cenzury i inne środki p rzy 
m usu z praw em  w ezwania w razie potrzeby pomocy ram ienia świec
kiego. Biedne diecezje mogły mieć sem inaria wspólne. Dopuszczalne 
było też tw orzenie w ielu kolegiów w  diecezji. R edakcja tekstu  świadczy, 
że ojcowie soboru przew idyw ali, iż najw iększe trudności w  tw orzeniu 
i utrzym yw aniu  nowych insty tucji diecezjalnych będą ze strony go
spodarczej. Postanow ili im zapobiec. O parli się na średniowiecznym 
system ie beneficjów  kościelnych. Podobnie jak  w  szeregu innych spraw  
nada li biskupow i daleko idące upraw nien ia i obciążyli go odpowie
dzialnością za losy sem inarium . Przedstaw ione w zarysie norm y, choć 
w skazyw ały nowe drogi i  opierały wychowanie i  w ykształcenie k leru  
na nowoczesnych podstaw ach15, zaw ierały wiele luk  i niedopowie
dzeń. Odnosiły się do biskupów  pracujących w  różnych k rajach  i n ie
raz w  całkiem  odmiennych w arunkach. D latego spraw a sem inariów  
w ym agała ogłaszania dalszych aktów  praw odaw czych i nadzorowania 
ich realizacji.

Papieże potrydenccy raz po raz w ypow iadali się w  spraw ie erekcji 
sem inariów  i prow adzenia ich w edług w ytycznych soborowych. Tak 
samo dykasterie K urii Rzymskiej a zwłaszcza K ongregacja Soboru po

14 H i n s c h i u s ,  dz. cyt., t. IV 505.
15 P 1 o c h 1, dz. cyt., t. V 333.
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daw ała rozstrzygnięcia w  odpowiednich na przedkładane py tan ia i w y
suw ane tru d n o śc i16. Bezpośrednie inform acje o stanie sem inariów  otrzy
m yw ała K ongregacja Soboru z relacji biskupów  składanych w czasie 
wizyt „ad lim ina”. Odpowiedzi na te  spraw ozdania były okazją do 
posyłania biskupom urgensów, zarządzeń, instrukcji, zachęć itp. Doty
czyły one erekcji, uposażenia, przyjm ow ania kandydatów , w ychow a
nia, nauczania, ćwiczeń pobożności i tp .17 Przełom owe znaczenie dla tej 
działalności miało „motu proprio” B enedykta X III Creditae nobis 
z 9 V 1725 r . 18 W tym że roku ogłosił Benedykt X III na synodzie 
rzym skim  instrukcję dotyczącą spraw ozdań „ad lim ina”. Opracował ją 
P rosper Lam bertini, późniejszy papież Benedykt XIV. Zamieszczono 
w niej 7 py tań  w  spraw ie sem inariów : ilu jest kleryków , czy w ła
ściwie są kształceni, jakie stud iu ją przedm ioty i z jakim  wynikiem, czy 
w  św ięta usługują w  katedrze, czy biskup korzysta z rady  2 kanoników  
w  spraw ie zarządu sem inarium , czy sam  biskup w izytuje ten zakład 
i sta ra  się o przestrzeganie konsty tucji oraz czy ustalono taksę zgodnie 
z uchw ałą trydencką, czy jesit ona egzekwowana i czy są opieszali 
w  w płaceniu j e j 19. Objęto więc całość zagadnień organizacji i dzia
łania sem inariów.

Na realizację dekretu  trydenckiego położył nacisk Benedykt XIV. 
W encyklice Ubi prim um  z 3 X II 1740 polecał on, aby tam, gdzie dotąd 
nie m a sam inarum , biskup jak najszybciej je erygował, powiększył 
istniejące, zatroszczył się o dobór w łaściwych wykładowców i zabezpie
czył im utrzym anie w nadanych beneficjach. Papież zwrócił też uw a
gę na nauczanie i na ćwiczenia duchowne w  sem inariach 20. W prowadził 
apostolską w izytację sem inariów  biskupich przepisując w 17 pytaniach 
specjalne dochodzenia. Zdecydował, że alum ni są wyjęci spod ju ry s
dykcji parafia lnej 21. N akazał aby do święceń dopuszczał biskup tylko 
tych, którzy sta le  lub przynajm niej przez jakąś ilość la t czy miesięcy 
przebywali w sem inarium . Zezwolił też w razie niemożności erygow a
nia tego kolegium wprowadzić czasowe zastępcze przygotowanie k a n 
dydatów  do święceń 22.

Spraw ę przygotow ania chłopców zgłaszających się do sem inarium  
poruszył Innocenty XI w liście apostolskim  z 17 IV 1684 r . 23 Podział

1S Zestaw ienie tych aktów  znajdujem y w  Enchiridion Sem inariorum ,
Polygl. V aticanis 1938, 49—(84.

17 Seminaria Eccl. Catholicae, 188—19(1.
18 Codicis Iuris Canonici Fontes, vol. I, Typis Polygl. Vatic. 1925, 

6118—621.
19 B e n e d i c t  u s  XIV, De synodo dioecesana, t  III, M oguntiae 1842, 

307; L u c i d i  A., De visita tions sacrorum lim inum , wyd. III, t. II, Ro- 
m ae 1883, 347—413; Sem inaria Ecclesiae Catholicae, 191 n.

20 Cod. Iuris Can. Fontes, vol. I 670 nn.
21 Enchiridion Sem inariorum , 102—108; 117 nn.
22 Semin. Ecclesiae Cath., 193 n.
23 Enchiridion Sem in., 68.
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na sem inaria wyższe i niższe zaczął się przyjm ow ać ok. połowy 
XVII w. we F rancji w  w yniku działalności J. J. Olier. W początkach 
X IX  w. zakładali b iskupi szczególnie we F rancji i w Niemczech tego 
rodzaju  sz k o ły 24. Pojaw iło się też szereg enuncjacji papieskich i roz
strzygnięć K ongregacji Soboru, k tóre regulow ały różne zagadnienia 
związane z zakładaniem  i  prow adzeniem  tych zakładów 25.

W związku z naciskiem  józefinizmu i innych prądów  głoszących 
przew agę państw a nad Kościołem również na odcinku sem inariów  n a
kazał Leon X II w  bulli A d Dominici gregis z 11 IV 1827 zakładanie 
sem inariów  w edług wzoru trydenckiego.26 P ius IX  .potępił w  syllabusie 
zdanie stw ierdzające, że kierow anie nauczaniem  przedm iotów  teologi
cznych nie należy na mocy własnego i wrodzonego praw a wyłącznie 
do władzy kościelnej i że m etoda studiów  stosowana w  sem inariach 
podlega kon tro li ze strony władzy świeckiej 27.

Charakterystyczne są wypowiedzi papieży jaik i rozstrzygnięcia dy- 
kas te rii K urii Rzymskiej w spraw ie sem inariów . Miały one na celu 
zaradzić bieżącym trudnościom . Stolica Ap. chciała utrzym ać linię w y
tkn ię tą  prze ojców soboru. Przede w szystkim  pow tarzały się nakazy, 
aby zwiększyć ilość kleryków. K ongregacja w yrażała uznanie z powodu 
w zrostu liczby alum nów  a ubolewanie, gdy kolegium  kurczyło się. Pod
suw ała, aby nie żałować kosztów na wznoszenie budynków  sem inarium  
i nakazyw ała rozbudowę ciasnych gmachów. Pozwolono na m ieszkanie 
w  budynku w ynajętym , byle klerycy prow adzili życie wspólne w  odłą
czeniu naw et od kanoników  czy duchownych spoza sem inarium . Roz
strzygnięcia podkreślały, że sem inarium  winno być z reguły przy  św ią
tyn i katedralnej. W yjątkowo godziła się K ongregacja na lokalizację 
w  innej miejscowości, jeśli znajdow ała się tam  kolegiata z nabożeń
stw am i chórowym i i uczniowie m ieli możność kształcenia się. Jeśli 
klerycy m usieliby z powodu b raku  profesorów  uczęszczać do szkoły 
poza sem inarium , w inni być oddzieleni od świeckich. E rekcja sem i
narium  nie mogła być odkładana. Już w  r. 1585 odpowiedziała K ongre
gacja, że „sede vacante” obowiązana jest kap itu ła  założyć sem inarium . 
Zam knięcie sem inarium  przez jakiś czas nie oznaczało jego kasacji 
czyli nie przekreślało ak tu  erekcji osoby p raw nej 28.

Za sem inarium  odpowiadał bisikup. Żądano, aby w  relacjach odpo
w iadał on, czy osobiście w izytuje sem inarium , czy p ilnu je przestrzega
nia sta tu tów  i czy korzysta z dorady deputatów . W yjaśniono, że chłop- 
cóiw m ających 12 la t nie m ożna przyjm ować. K andydaci w inni um ieć 
czytać i pisać. Przyjm ow ać można ty lu  ilu księży potrzebuje diecezja. 
Każde sem inarium  w inno posiadać m iejsca bezpłatne. Przyjm ow ać trz e 

24 Sem inaria Ecclesiae Cathol., 146.
25 H i n s c h i u s ,  dz. cyt., t. IV  532, 534.
26 H i .n s  c h i u s, dz. cyt., t. IV 529.
27 Enchiridion Sem in., 200.
28 Codicis I. C. Fontes, t. V, 11S n.
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ba raczej biednych ale nie żebrzących. Polecono, aby pierw szeństwo 
dawać kandydatom  z tych m iast, k tóre sk ładają  ofiary na utrzym anie 
sem inarium . B iskup obowiązany był czuwać, aby beneficjaci wpłacali 
regularnie taksy na sem inarium  i urgować opieszałych. Stolica Ap. 
uznaw ała zwyczaj, że od k leryków  opuszczających sem inarium  nie żą
dano zw rotu utrzym ania. Zachęcano do uzyskiw ania stypendióiw fu n 
dacyjnych. Dopuszczano w  razie obniżenia się w artości pieniądza za
m ianę stypendiów  przeznaczonych dla subdiakonów  na uniw ersytecie 
na rzecz kleryków  w  sem inariach. W r. 1598 odpowiedziała K ongre
gacja, że można nałożyć taksę  na beneficja ale tylko w celu u trzy 
m ania sem inariów  a nie innych szk ó ł29. P rzy obciążaniu beneficjów  
w inien biskup zasięgnąć zdania kapitu ły  i powiadom ić ją o w pływ ają
cych sumach. W X IX  w. pozwolono naw et na redukcję stypandiów  
m szalnych czy zm ianę testam entów , aby ty lko  zabezpieczyć u trzym a
nie sem inarium . K lerycy w inni mieć swój kościół, w  którym  uczestni
czyliby w  nabożeństwach, spow iadali się raz lub dw a razy w  miesiącu, 
przyjm ow ali K om unię św. i odpraw iali ćwiczenia duchowne. K ongre
gacja żądała, aby sem inarium  m iało przynajm niej 2 profesorów. Popie
ran o  zakonników. Godzono się n a  księży diecezjalnych. Jako przedm io
ty zalecano gram atykę, muzykę, filozofię i teologię praktyczną. Do 
święceń można było dopuszcać po kilku  latach pobytu w sem inarium .

Rostrzygnięcia te  w skazują, że sem inaria trydenckie były uprzyw i
lejow ane. Stolica Ap. posuw ała się do ostateczności, aby ty lko utrzym ać 
ićh charak ter, zapewnić im egzystencję, norm alną p racę i rozwój.

2. Trudności z  realizacją.

Autorzy oceniający realizację dek re tu  trydenckiego o sem inariach na 
przestrzen i od XV do X IX  w. stw ierdzają, że uchw ała soborowa albo 
nigdzie nie została w  pełni wprowadzona w  życie albo przynajm niej, 
że erekcja i prowadzenie nowych zakładów  duchownych szło powoli 
i roawój ich był n iedoskonały30. Jako  przyczyny tego zjaw iska w y
m ienia się: trudności z uposażeniem, kłopoty ze zdobyciem w ykw alifi
kow anych profesorów, b rak  doświadczenia, nieszczęśliwa alternatyw a 
między wychowaniem do karności a w ykształceniem  intelektualnym , 
lęk przed u tra tą  posiadanych wpływów, przed wzrostem  k ierunku „ku
rialnego” itp.31

Ojcowie soboru wiedzieli, że dekret o sem inariach jest nowością i byli 
ciekawi, jaki przebieg będzie mieć jego realizacja. Już podczas X X III

21 L u c i d i ,  dz. cyt., t. I  127.
30 H i n s c h i u s ,  dz. cyt., t. IV 505; W e r n z  F. X., lu s  Decretalium, 

t. III, Romae 1908, 86; F e i n e  H. E., Kirchliche Rechtsgeschichte, wyd. 
IV, Köln — G raz 1964, 540.

31 J  e d i n H., Handbuch der Kirchengeschichte, T. V, F reiburg-B asel- 
-W ien 1970, 176; H i n s c h i u s ,  dz. cyt.; t. IV 525; F e i n e ,  dz. c y t .,639.
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sesji w 1563 r. w yrażali legaci papiescy życzenie, by w  Rzymie założyć 
wzorowe sem inarium  duchowne. Pow stało ono przy najbardzie j sprzy
jających w arunkach  w  porów naniu z innym i diecezjam i dopiero 
w 1565 r.“2 Spośród otw ieranych od tego czasu sem inariów  we Włoszech 
za udaną próbę trzeba uznać tego rodzaju  zakłady duchowne w  pro
wincji m ediolańskiej. Synod pod przew odnictw em  K arola Boroimeusza 
polecił w 1565 r. zakładanie sem inariów  w diecezjach, nałożył „semi- 
naristicum ” w  wysokości dziesiątej części dochodów biskupa, kapitu ł, 
k lasztorów  itp. w edług ustalonej taksy. Poza tym  nakazano inkorpo- 
rować do sem inariów  „bénéficia sim plicia”. Biskupowi zalecono nada
nie sem inarium  sta tu tów  i w izytację tego zakładu co 3 miesiące. P ro 
wadzenie sem inariów  powierzano jezuitom. Dla uczelni w  Mediolanie 
w ydał Boromeusz dokładne przepisy. Kształciło się tam  246 k la ry k ó w 33. 
Poza tym  w yjątk iem  sytuacja we Włoszech była trudna. Nie wszystkie 
diecezje zdodały erygować sem inaria. Część tych zakładów była 
w  upadku ze względu na niedostateczne środki. W X V III wieku» p ró 
bowali papieże jak  B enedykt X III i B enedykt XIV nakłaniać b isku
pów do erygow ania tych uczelni. Małe i biedne diecezje nie mogły fi
nansować u trzym ania kleryków . System nauczania był do XX w. p rze
starzały. Poziom był przeważnie niski, gdyż posługiwano się w ykła
dowcami sam oukam i34. — We F rancji zgrom adzenie duchowieństwa 
opowiedziało się w  1573 r. za zakładaniem  sem inariów. Jako podstawę 
gospodarczą w skazano opodatkowanie beneficjów. Zgodnie z konkor
datem  z 1516 r. ak t ten  m usiał być autoryzow any przez króla. O rdonans 
rządowy w  Blods z 1579 r. przepisyw ał unię beneficjów  i wyznacze
nie pensji na utrzym anie sem inariów . Posunięcia te  przyniosły niew iel
kie rezultaty . Dalsze ordonanse z 1580 i 1629 r. próbowały zaradzić 
trudnościom . Zw racanie się o pomoc do króla przekształciła się z czasem 
w obowiązek uzyskiw ania autoryzacji m onarszej. Chociaż w ram ach 
praw a państwowego, szczególnie na sku tek  poparcia Ludw ika XIV roz
w ijały się sem inaria większe i m niejsze i w ielkie zasługi w  należytym  
prowadzeniu tych zakładów  położyły poza jezuitam i zgrom adzenia księ
ży założone przez św. W incentego a Paulo, Jakuba  Tana Olier i św. 
Jana Eudes, to  jednak instytucje te  nie odpowiadały w  całości dekre
towi trydenckiem u 3r\  Ingerencja świecka zaznaczyła się również w arty -

32 Seminaria Eccl. Cath., 11 n.
33 Poza sem inarium  było oprócz tego 626 k leryków  i noszących suknię 

duchow ną 381. Diecezja m ediolańska obejm ow ała w tedy 796 para fii 
i 56 000 w iernych, Długosz T., Sem inaria duchowne we wschodniej 
Polsce do 1800 r., Collectanea Theologica 16 (1935) f. 1 s. 36 n.

34 H i n s c h i u s ,  dz. cyt., t. IV 509 n; J e d i n ,  dz. cyt., t. VI — 2, 
s. 429; Sem inaria Eccl. Cath., 107—>11,3.

35 Decydujące znaczenie m iało poparcie króla. W iele sem inariów  p ro 
wadziło tylko studium  teologiczne. Nie było deputatów  ze strony k a 
pituł. Przed w ybuchem  w. rew olucji istniało 160 sem inariów , H i n s 
c h i u s ,  dz. cyt., t  IV 510 uw. 7 i 9; N a z, dz. cyt., 134 nn; Sem in. 
Eccl. Cath., 114—.124*

10 — P ra w o  K anon iczne
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kulach organicznych do konkordatu  napoleońskiego36. W Niemczech 
realizację dekretu  trydenckiego u trudniały  konflikty pow stające m ię
dzy biskupam i a kap itu łam i w  związku z erekcją i prow adzeniem  se
m inariów . Biskupi m usieli nieraz zakładać nowe szkoły w brew  kap i
tułom  lub rzadziej kap itu ła  w brew  biskupowi. Członkowie k ap itu ł oba
w iali się, aby ich dochody nie zostały uszczuplane. Lękali się też, aby 
oddanie prowadzenia sem inarium  jezuitom nie przyniosło ograniczenia 
praw  posiadanych przez kapitułę. Żądali udziału przy obsadzaniu sta 
nowisk i przy przeprow adzaniu zm ian w sem inariach. Księża popierali 
stanow isko kap itu ł tnie chcąc obciążenia parafii pa trona tu  monarszego. 
In terw encje papieskie i uchw ały synodów próbowały przełam ać te 
opory. Na utrzym anie sem inariów  zaczęto obracać również część w pły
wów z taksy przy  okazji inwasitury na beneficja, z m ajątków  po zm ar
łych proboszczach, z „media an n a ta”, z „porti episcopalis”, z fundu
szów stypendiów , z „sem inaristicum ” itp. Doszło do tego, że w k ap itu 
lacjach wyborczych staw iano żądanie, aby nowy biskutp założył sem i
narium . Zniszczenia w  tych zakładach przyniosła wojna 30-letnia. Około 
połowy X V III w. założył Bartłom iej H olzhauser zgrom adzenia księży 
poświęcające się prow adzeniu sem inariów  duchow nych3J. W XVIII 
i XIX w. usiłowały niektóre państw ^ w ykorzystać sem inaria trydenc
kie do swoich celów. Na terenach podległych władzy Habsburgów  nie
udaną próbę zastąpienia czysito kościelnych sem inariów  uczelniami 
zbiorczymi podjął józefinizm, realizujący zasadę zw ierzchnictw a pań 
stwa nad Kościołem. O parł się na p rądach  antyjezuiokich i aretyiku- 
rialnych. W r. 1783 założył cesarz Józef II w miejsce sem inariów  die
cezjalnych sem inaria generalne w  stolicach krajów  cesarstwa. Dokonał 
tego niezależnie od władz kościelnych. Opór biskupów  i ludności oraz 
widoczne negatyw ne w yniki pracy zbiorczych zakładów  skłoniły Leo
polda II do zam knięcia tych sem inariów  w 1890 r. Cesarz zezwolił w te
dy  na otw arcie sem inariów  biskupich. Choć państw o zatrzym yw ało 
sobie pew ien nadzór zwłaszcza co do planu studiów  i w spierało te 
zakłady dotacjam i, zwyciężyła jednak idea sem inariów  prowadzonych 
zgadnie z dekretem  trydenckim . W konkordacie z 1856 r. zrzekło się 
państw o wszelkiego wpływ u na sem inaria. Po zerw aniu konkordatu 
pozostało tylko „Mdtwissen des S taates” 3S. — Podobnie też ku ltu rkam pf 
w  P rusach  okazał się n ieudaną próbą w ykorzystania sem inariów  w celu 
przeciw staw ienia duchow ieństw a niższego biskupom. Stolica Ap. żą

36 E rekcja sem inarium  m ożliwa była za zgodą rządu. W r. 1807 p rzy 
znano dotację na 2 400 miejsc po 400 franków  rocznie. W r. 1919 było 
we F rancji 130 sem inariów , N a  z, dz. cyt., 936 nn.

37 J e d i n ,  dz. cyt., t. V 176 n ; S c h r e i b e r  S., Tridentinische R e
form dekrete in  deutschen B istüm ern , Z eitschrift der Savigny-S tiftung  
f. Rechtsgeschichte, Kan. Abt., 38 (,1952) 408—415; L i n d  in e r  D., Die 
Inkorporationen im  B istum  Regensburg, Zeitschr. d. Savigny  — S tif
tung f. R. G., Kan. Abt. 37 (1951) 203; Sem in. Eccl. Cath., 124 nn.

38 H i n s c h i u s ,  dz. cyt., t. IV 525 nn ; M a a s s e n  F., Der Josephi
sm us, it. IV, W ien — M ünchen 1956, 9 nn i 300; Piöehl, dz. cyt. t  V338.
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dała konsekw entnie, aby każda diecezja m iała sem inarium  zależne 
całkowicie od Kościoła. Państw a zachowywały sobie ty lko ogólny n a 
dzór 39. Tnwał jednak problem  realizacji dekretu  trydenckiego w  no
wych w arunkach. Od XVI w. doskonaliła się kontro la istnienia i pracy  
sem inariów , dokonyw ana przez K ongregację Soboru. Dokonywała się 
ona wszędzie przez badanie spraw ozdań składanych przez biskupów  
podczas w izytacji „ad lim ina”. Chociaż w  całości ocenia się, że naciski 
w yw ierane przy tej okazji daw ały tylko w ynik częściow y40, to jednak 
rzecz zasługuje na zbadanie w  oparciu o źródła odnoszące się do posz
czególnych krajów .

II Erekcja i rozw ój sem inariów  w  Polsce

1. Przepisy sta tu tów  synodalnych

Polscy kandydaci do św ięceń uczyli się podobnie jak w  innych k r a 
jach w  szkołach parafia lnych  oraz kolegiackich czy katedralnych . S y
nody prow incjalne przepisyw ały ty lko ogólne badania ich kw alifikacji 
um ysłowych i  m oralnych. L egat papieski Jak u b  z Leodium  ogłosił 
w  1248 r. na synodzie we W rocławiu rozdział De prom otione clericorum  
ad sacros ordines. Zakazał święcenia k leryków  z obcych diecezji, jeśli 
nie p rzedstaw ią oni dokum entu  od swego biskupa lub  też przez swą 
pracę n a  te ren ie  udzielającego święceń n ie potw ierdzą, że są zdatn i 
do p rom ocji41. P rym as M ikołaj T rąba zamieścił w  sw ym  zbiorze 
z 1420 r. rozdział De tem pore ornandorum. Złożony on został z 3 teks- 
stów synodu prow incjalnego w  M oguncji z 310 r. Złączył je w  całość 
synod prask i z 1349 r. Tekst polecał badanie kandydatów , czy posia
dają  wym agane kw alifikacje i czy są wolni od niepraw idłow ości i p rze
szkód. Od siebie dodał redak to r zbioru z 1420 r. nakaz badania na egza
m inie poziomu umysłowego i m oralności k an d y d a tó w 42. Przepisy te  
obowiązywały w  następnych stuleciach. Stosowano je  odpowiednio 
i w tedy, gdy klerycy studiow ali w  szkole wyższej jak  A kadem ia K ra 
kow ska czy A kadem ia Lubrańskiego w  Poznaniu. Kształcenie ich fo r
m acji kap łańskiej nie było u ję te  w  system  wychowawczy. Zapoczątko
w ał je dopiero dekre t trydencki o sem inariach.

W ychowanie i nauczanie młodzieży prow adziły  pow stające od po
łowy XVI w. liczne kolegia jezuickie a później p ijarsk ie. Szkoły kole-

39 H e c k e l  J., Die Belegung des K u lturkam pfes in Preussen, Zeit sehr, 
d. Sav. — S tift, f. R. G., K an, Abt., 19 (1930) 319 nn.

40 J e d i n  H., Sem inar, L ex ikon  f. Theol. u. K irche, t. IX  648.
41 H u b e R., Costitutiones synodales provinciae Gneznensis, P etro - 

poli 1856, 41 n.
^ F i j a ł e k  J.  — V e t u l a n i  A., S ta tu ty  synodalne w ieluńsko-ka-  

liskie M ikołaja Trąby z  r. 1420, K raków  19115, 1920—-1951, 27; W ó j c i k  
W., W p ływ  kodyfikacji praskiej z  1349 r. na polskie ustaw odaw stw o  
synodalne (maszynopis) s. 7 n.
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giackie i katedralne, o ile nie zostały przekształcone w  sem inaria, spa
dały  do rzędu szkół e lem en tarnych43. Proces ten  trw ał dłużej. Zauważyć 
m ożna konfrontację dawnego i nowego system u przygotow yw ania do 
kap łaństw a. W r. 1564 uznał synod poznański, że zakładanie sem ina
riów  jest zbędne, gdyż działa diecezjalna A kadem ia L ubrańsk iego44. 
Podobnie też synod lwowski w  1564 i gnieźnieński w  1577 r. opowia
dały  się ze reform ą szkół katedralnych, gdyż jak  tłum aczono, ze względu 
n a  b rak  funduszów i na konieczność obsługiwania nabożeństw  przez 
k leryków  nie można było w  Polsce zakładać sem inariów 45. Trudności 
z  realizacją dekretu  soborowego o sem inariach powodowały, że dawny 
system  trw a ł jeszcze w  XVII w. a w  niektórych diecezjach przygodnie 
przygotow yw ano kandydatów  do kapłaństw a naw et i w  w ieku XVIII. 
K lerycy nadal uczyli się w  szkołach parafialnych, zdobywali wiadomości 
p raktyczne przy katedrach  czy kolegiatach i składali z nich egzamin 
przed ordynariuszem  lub najczęściej przed archidiakonem . Nieraz 
święcono ich bez egzam inu46.

Poza wspom nianym i w yjątkam i synody polskie przyjęły bez zastrze
żeń dekre t trydencki o sem inariach i zabiegały o jego realizację. De
cydujące znaczenie miało ustaw odaw stw o prow incjalne prym asów, obo
w iązujące na teren ie obydwu m etropolii. Synod prow incjalny prym asa 
J a n a  Przerębskiego z 1561 r. nakazał najp ierw  reform ę studium  k ra 
kowskiego i poznańskiego oraz szkół „partykularnych” przy katedrach 
i  kolegiatach. N astępnie zalecił zakładanie na teren ie każdej diecezji 
kolegiów, dających pew nej ilości uczniów w  internacie wyżywienie 
i ubran ie oraz subw encję dla w yróżniających się zdolnościami i pil
nością, aby można było prom ować do święceń wyższych tych, którzy 
osiągną przepisany w iek i będą mieć w ym agane kw alifikacje. W końcu 
w yraził synod nadzieję, że w  ten  sposób pow stanie „certum  sem inarium  
idoneorum  clericorum ” 47. Jakkolw iek  s ta tu t ten  podtrzym yw ał daw ny 
system  szkolenia katedralnego i kolegiackiego, w prow adził jednak  obok 
tego kolegia dające uczniom nowe w arunki kształcenia się i o tw ierał 
przed nimi drogę do święceń. Było w  tym  niew ątpliw ie echo reform  
dyskutow anych i realizow anych w tedy w  Rzymie. W Polsce s ta tu t ten 
był tylko rzuceniem  pro jek tu  nowej instytucji.

Uchwały soborowe w prow adził do ustaw odaw stw a kościelnego w  Pol
sce synod prow incjalny piotrkow ski prym asa Jakuba Uchańskiego 
w  1577 r. N akazyw ał on zakładanie sem inariów  trydenckich przy ko
ściołach katedralnych. Polecił zatrzym ać sem inaria już założone i za

43 P  e t  r  a  n i, dz. cyt., 271.
44 N o w  a c k i J., Dzieje archidiecezji poznańskiej, t. II, Poznań 1964, 

702.
45 C h o d y  ń s k i ,  dz. cyt., 37; Historia Kościoła w  Polsce, t. II, 111 n. 

111 n.
41 O r ż a n o w s k i  E., Synody diecezjalno-prowincjalne Jana W ęży

ka  i ich sta tu ty, W arszawa 1970 (imaszynopis), 137.
47 Constitutiones synodorum  provincialium... opera Joannis W ężyk, 

Cracow iae 1761, 265 n; L i b r o w s k i ,  dz. cyt., 213—218.
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troszczyć się o poziom szkól kolegiackich i parafialnych. Szkoły k a te
dralne  m iały więc być przekształcone na sem inaria. Kolegiackie i p a ra 
fialne — w inny stanow ić przygotowanie do studiów  teologicznych. 
W tym  celu zobowiązani byli ci, do których to należało na mocy lo
kalnych praw , zatroszczyć się o odpowiednich nauczycieli i o pomoce 
konieczne do u trzym ania tych szk ó ł48. Norm y te  weszły do zbioru S ta 
nisław a K arnkow skiego i Ja n a  W ężyka. S tały się praw em  obowiązu
jącym  w szystkie diecezje w następnych wiekach.

Że spraw a erekcji sem inariów  według uchw ały soborowej nie była 
łatw a do realizacji, świadczą s ta tu ty  synodów diecezjalnych. N ajw cześ
niejsze w zm ianki o tym  spotykam y w  ustaw odaw stw ie diecezji w łocław 
skiej. Na synodzie w  1568 r. podkreślił m ówca A ndrzej P lisk i (Pliscius) 
potrzebę założenia sem inarium . Zarysow ał możliwości uposażenia te j 
insty tucji i ogłosił, że biskup zobowiązał się po uzyskaniu zgody Sto
licy Ap. w  im ieniu w łasnym  i swoich następców  w płacać na ten  cel 
600 florenów  ze swej m en sy 49. Sem inarium  zostało ufundow ane w tym że 
roku i form alnie erygow ane w roku następnym . Trudności zagrażały 
jednak  jego istnieniu. Świadczy o tym  streszczenie mowy synodalnej 
biskupa z 1579 r. Czytamy tam , że m usi dokładać wiele s ta rań  o w y
chowanie i w ykształcenie młodzieży w  sem in a riu m 50. Zakład erygow any 
przez poprzedniego biskupa zaprzestał swej działalności. Synod z 1586 r. 
stw ierdził, że z powodu licznych przeszkód sem inarium  nie może speł
niać swych zadań, że na nowo należy je ukonstytuow ać i sfinalizować 
spraw ę jego egzystencji51. Trudności trw ały  nadal, skoro na synodzie 
w 1589 r. uczestnicy zobowiązali się do świadczeń ze swych beneficjów  
i potępili opatów  odm aw ianych płacenia taks na sem inarium 52. Dzięki 
poparciu kap itu ły  i ogółu duchow ieństw a sem inarium  zdołało się u trzy 
mać. P rzy  w spółudziale opatów  założono w 1634 r. drugie sem inarium  
w Szotlandzie pod G dańsk iem 53.

Podobną metodę zak ład in ia  sem inarium  zastosował arcybiskup gnieź
nieński w oparciu o doświadczenia z W łocławka. Synod z 1583 r. podał 
decyzję urządzenia tego zakładu i nałożył na beneficjatów  roczną kon
trybucję. N astępny synod wyliczył zobowiązanych: arcybikup, klasztory,

48 Constitution.es synodorum , J. Wężyk, 376.
49 Sta tu ta  synodalia dioecesis W ladislaviensis et Pomeraniae, C h o -  

d y ń s k i  Z., V arsaviae 1890, 47 n. A kt ereikcyjny sem inarium  w ło
cławskiego w ystawiono 16 V III 1569, L i b r o w s k i ,  dz. cyt., 225. A utor 
ten  ustala chronologię erekcji sem inariów  w Polsce XVI w.: w rocław 
skie — 1565 r., w arm ińskie — 1567, w łocław skie — 1669, poznańskie — 
1576, w ileńskie — 1582, kalisk ie — 1593, pu łtusk ie — 1595, dz. cyt., 220. 
W początkach XVII w.: zam kow e w  K rakow ie — 1601, gnieźnieńskie — 
1602, żm udzkie — w początkach XVII w., w G dańsku — 1620, p a
pieskie kolegium  w  Braniew ie — 1579—1581, kolegium  szwedzkie w  
Braniew ie — 1586, kolegium  papieskie w  W ilnie — 1582, tam że, 220 n.

50 C h o d y ń s k i ,  Sta tu ta  synodalne, 82.
51 Tamże, 98.
52 Tam że, 129 n.
53 Tamże, 214.
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k a p itu ła 54. W diecezji płockiej ogłosił biskup najp ierw  na synodzie 
w  1586 r. zam iar erygow ania sem inarium . N astępny synod powołał ko
m isję do zrealizow ania dekretu  trydenckiego. Weszli przedstaw iciele 
kap itu ły  i niższego duchowieństwa. Biskup przydzielił 3 wsie ze swych 
dóbr stołowych. Uchwalono roczny podatek od benefijów  i k laszto rów 55.
0  ostrożności w  podejm ow aniu ciężaru prow adzenia sem inarium  św iad
czy s ta tu t synodu chełmskiego z 1607 r. Biskup podał najp ierw  nakaz 
trydencki. N astępnie uzasadnił, że uczelnia ta  zaradzi brakow i kleru. 
W końcu polecił zbadać ze względu na szczupłość dochodów benefi- 
cjalnych, jak ie źródła można w ykorzystać do u trzym ania sem in a riu m 5B. 
Podobnie też inni biskupi rozpoczynali erekcje od rozglądania się za 
środkam i i od zapew nienia podstaw  egzystencji szkole nowego typu. Ze
staw iając daty  zakładania sem inariów  w  poszczególnych diecezjach mo
żemy stw ierdzić, że akcja ta  szła powoli. W XVI w. powstało 7, 
w  XVII — 13, w  X V III do 1770 — 18 sem inariów . Biskupi oglądali 
się na innych. Więcej jeszcze liczyli się z możliwościami lokalowymi, 
finansow ym i i persona lnym i57.

Zgodnie z dekretem  soborowym próbowali biskupi polscy oprzeć upo
sażenie sem inariów  na rocznych taksach z beneficjów . Zaczynano od 
obciążenia zamożniejszych a przede w szystkim  biskupów. Zazwyczaj za
pisywali b iskupi sumę pieniężną ze swej mensy. Tę p rak tykę rozpoczął 
biskup włocław ski na synodzie w  1568 r. W ygodniejsze dla biskupów, 
choć nie zawsze korzystne dla sem inariów  było oddaw anie wsi. Tak 
uczynił biskup płocki na synodzie w  1593 r. Późniejsze synody poda
wały ogólnie, że biskup utrzym uje sem inarium  albo też określoną liczbę 
kleryków . W razie trudności gospodarczych zm niejszał biskup ilość tych 
stypend iów 58. — Drugim  źródłem  utrzym ania sem inariów  były bene
ficja  klasztorne. Synod włocławski zobowiązywał w  1568 r. opatów  z Ko
ronowa, Oliwy i Pelplina po 100 i prepozytów  z K artuz, Żarnowca
1 Żukowa łącznie do składania po 100 florenów  w roku na sem inarium . 
Na synodzie w łocławskim  w  1589 r. sprzeciw ili się przedstaw iciele opa
tów  obciążeniu ich beneficjów. Gdy synod skazał ich na zapłacenie 
10 części dochodów i zagroził cenzuram i, prosili o zwolnienie od tej 
kary  ze względu na trudności gospodarcze. Biskup zgodził się pod w a
runkiem , że będą bez w yjątku  płacić corocznie „m orę solito e t ordi-

M S a w i c k i  J., Synody archidiecezji gnieźnieńskiej i ich sta tu ty, 
W arszawa 1950, 161 n, 169, 178 nn.

55 S a w i c k i  J., Synody diecezji płockiej i ich s ta tu ty , W arszawa 
1952, 107, 130, 133, 136.

56 S a w i c k i  J., Synody diecezji chełm skiej ob. łac. z  X V I— X V III  w. 
i ich sta tu ty , W rocław  1957, 170.

57 Na 39 sem inariów  w  1770 r. 19 prow adzili m isjonarze, 7 księża 
kom uniści, 4 jezuici i  tyilko 7 księża diecezjalni. Historia Kościoła 
w Polsce, t. II 257 i 454.

58 Synod przem yski z 1722 r. stw ierdził, że biskup swoim kosztem 
u trzym uje 2 kleryków , S a w i c k i  J., Synody diecezji p rzem ysk iej obrz. 
łac. i ich s ta tu ty , W rocław 1955, 335.
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nato” zgodnie z zobowiązaniem złożonym do ak t sy n o d u 59. Pomimo tego 
świadczenia w pływ ały opornie. Synod włocławski z 1634 r. argum ento
w ał przy zakładaniu  sem inarium  w Szotlandzie, że opaci będą otrzym y
wać z sem inariów  księży do parafii położonych w  dobrach zakonnych 60. 
Synod poznański poprzestał w 1738 r. na zachęcaniu opatów  tak  zakon
nych jak  i kom endatoryjnych, by w myśl dekre tu  trydenckiego i zobo
wiązań, jakie złożyli ich poprzednicy przed biskupem  Łukaszem  Ko- 
ścieleckim w  1579 r. dostarczali w iktuały  do sem in a riu m 61. Teksty te 
w skazują, że św iadczenia beneficjów  klasztornych w pływ ały n ieregu lar
nie. P rzedstaw iciele zakonników tłum aczyli sią na synodach trudnoś
ciami gospodarczymi.

K łopotliwa była spraw a nałożenia taksy  na ogół beneficjów  w die
cezji. U biskupów  widoczna jest zapew ne w oparciu o doświadczenia 62 
ostrożność na tym  odcinku. K apitu ły  broniły  się przed tego rodzaju 
obciążeniami 63.W Płocku wyznaczył synod w 1593 r. najp ierw  specjalną 
komisję do spraw  sem inarium . N astępnie uchwalono na ten  cel stały 
roczny podatek od poszczególnych beneficjów  i wyznaczono te rm in  n a j
bliższej w p ła ty 64. Z daje się, że tak ie  załatw ienie spraw y nie dało wy
ników. Synod w łocławski z 1586 r. obciążył te  beneficja, k tóre daw ały 
więcej niż 100 złp rocznie dochodu po potrąceniu  wszystkich ciężarów. 
To samo pow tórzył synod z 1620 r. Postanow ił on, aby bogaci probosz
czowie i prepozyci płacili na sem inarium  według taksy ustalonej przez 
biskupa lub  delegata 65. W tym  k ierunku  poszła archidiecezja gnieźnień
ska. W r. 1623 było tam  opodatkowanych 26 beneficjatów . Poza arcy
biskupem , 6 opatam i, 3 przełożonymi klasztorów  było 9 prepozytów, 
3 dziekanów i po jednym : scholastyk, kustosz, proboszcz i prebendariusz. 
Osoby te  spłacały swe należności bardzo nieregularnie . Trzeba było w y
taczać opornym  procesy w  konsysto rzu66. Problem  taksy w racał w  n a

59 C h o d y ń s k i ,  Sta tu ta  synodalia, 100.
60 C h o d y ń s k i ,  Sta tu ta  synodalia, 214.
61 S a w  i c k i J., Synody diecezji poznańskiej i ich sta tu ty, Poznań 

1952, 123.
62 Synod w łocławski w  1589 r. stw ierdził, że na brew iarze i mszały 

ty lko nieliczni uiścili kontrybucję uchw aloną na ten  cel przez synod 
poprzedni. Nakazał, aby wyznaczeni kolektorzy zebrali zategłe należ
ności, grożąc otpornym ekskom uniką, C h o d y ń s k i ,  S ta tu ta  synoda
lia, 130.

63 Na synodzie w 1586 r. broniła się kapitu ła  w łocławska, że kanooicy 
nie o trzym ują dziesięcin, b rak  jest dystrybucji i nie m a dlatego rezy
dencji kanoników  przy katedrze, C h o d y ń s k i ,  Sta tu ta  synodalia, 100.

64 S a w i c k i ,  Synody diec. łuckiej, 130 n.
65 C h o d y ń s k i ,  Sta tu ta  synodalia, 100, 177.
66 A l e k s a n d r o w i c z  M., Początkowe dzieje sem inarium  duchow 

nego w  Gnieźnie. Nasza Przeszłość, 24 (1966) 176 n. A rcybiskup m iał 
płacić 400 złp rocznie ,opat z Sulejow a 100, o,pat z Trzem eszna i przeło
żony klasztoru we wsi Kościelnej po 80, opat z W ągrowca 70, z Lądu 50, 
inni mniej. Po 10 złp — 8 a .po 12 — 4 beneficjatów  itd., tamże, uw. 49.
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stępnych stuleciach, gdy nie w ystarczyły inne źródła jak  pensja rzą
dowa lub dobroczynność pryw atna 67.

S ta tu ty  synodalne nie wspom inały o inkorporow aniu beneficjów  do 
sem inarium . Zapew ne nie przyjęła się na szerszą skalę ta  prak tyka. 
A kty te  w ym agały zgody Stolicy Ap. Praw dopodobnie niechętni byli 
takim  zm ianom patronow ie. Nie znajdujem y też w sta tu tach  wzmianek 
o dzierżawach czynszów, które daw ały pewien dochód6S. Z czasem ro
sły zapewne opory płatn ików  i pieniądze traciły  na w artości. Z nakazu 
synodu płockiego z 1603 r., aby św iecką służbę kościelną a zwłaszcza 
m inistrantów  zastępować k le ry k a m i69, należało by wnioskować, że był 
to jeden z ostatecznych sposobów utrzym ania sem inarium .

W sta tu tach  synodalnych nie spotykam y również zdań o fundacjach 
ze strony kościelnych osób praw nych jak  kapitu ł i k laszto rów 70. Po
w staw ały one w tedy, gdy zawodziły publiczno-praw ne źródła wpływów 
kościelnych. W ynikiem fundacji było nieraz pow staw anie szeregu se
m inariów  w diecezji zam iast jednego przy katedrze. Nazywano je „col
legia clericorum  fundato rum ”. Nie zawsze staw iano przy tym  na 
pierwszym  m iejscu potrzeby d iecezji71 .Takie rozdrobnienie nie pozwa
lało na podnoszenie poziomu tych szkół.

Więcej uwagi poświęcały synody egzekucji uchwalonych lub nało
żonych taks czy składek albo też zadeklarow anych ofiar. Zaczęło się 
od opatów  i przełożonych zakonnych. Ze względu na okazyw aną z ich 
strony niechęć a naw et upór synod włocławski z 1586 r. wyznaczył de
legatów  do oceniania dochodów klasztornych oraz egzekutorów  do po
b ieran ia należności. Te ostatnie funkcje zlecono dziekanowi i kanoni
kowi włocławskiemu. Celem ułatw ienia egzekucji od bogatszych pro
boszczów polecił synod w łocławski z 1620 r., aby do prowizorów sem i
narium  dołączyć „nomine cleri” archidiakona kruszwickiego. D eputa
tów  powoływano na określony czas. Na synodzie diecezjalnym  składali

87 Twierdzenie, że rezygnowano z taksy, gdy w ystarczała pensja lub 
dobroczynność pryw atna, mogło być praw dziw e w innych krajach, 
Encykl. kośc., XXV 23. W Polsce było raczej odw rotnie: gdy taiksy nie 
można było nałożyć czy zrealizować nałożonej, uciekano się o pomoc 
pryw atną ofiarodawców i państw a.

68 A l e k s a n d r o w i c z ,  dz. cyt., 173.
69 Ciekawą próbę podjęła reform atorka k lasztoru  benedyktynek 

w  Chełmnie M agdalena M ortęska. W r. 1615 zdecydowała się kształcić 
kleryków  na kapelanów  klasztorów  żeńsikich. K lerycy prowadziliby ży
cie w edług reguły benedyktyńskiej. Uczyliby się w  kolegium jezuickim 
w Toruniu. Każdy podjąłby zobowiązanie, że po św ięceniach dopóty bę
dzie pracow ał jako kapelan  sióstr dopóki nie odsłuży albo nie zwróci 
sum  wyłożonych na jego wykształcenie. W b raku  w olnej posady w  k la 
sztorze pracow ałby w  diecezji chełm ińskiej. Dla 6 k leryków  wyasygno
w ała ona 11500 złp. Stolica Ap. zaaprobow ała ten p ro jek t w  1616 r. 
Sem inarium  upadło zupełnie w  czasach najazdu  szwedzkiego, G ó r 
s k i  K., M atka M ortęska. K raków  1971, 155 r.

70 S a w i c k i ,  Synody diec., płockiej, 142.
71 P e t r a n i ,  dz. cyt., 280.
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oni, jak  świadczą sta tu ty  w łocławskie z 1628 r. spraw ozdanie z w yni
ków swych czynnościn . Do obowiązków deputatów  zaliczył synod prze
m yski z 1723 r. coroczne badanie dochodów sem in a riu m 73. Czuwanie 
nad realizacją woli fundato ra w  odniesieniu do sem inarium  nakazał 
synod chełmski z 1694 r. dziekanowi i kapitu le . N aw et przy użyciu sus
pensy „a divinis” obowiązany był dziekan rew indykow ać dla sem ina
rium  m ajątek  fundacyjny 74.

Zgodnie z dekretem  trydenckim  synody polskie całkowicie oddawały 
prow adzenie sem inarium  w  ręce biskupa. N aradzał się on przede wszyst
kim  w spraw ie u trzym ania k leryków  z kap itu łą  katedralną . P rzed nim 
odpowiadali powołani prowizorzy za w yniki swej działalności. Za wolą 
b iskupa — również przed synodem diecezjalnym . P ierw sze synody po- 
trydenckie kładły nacisk na sytuację gospodarczą sem inarium . Poza 
norm ą soborową o prowizorach uwzględniano też wolę fundatorów- 
Spraw y nauczania i w ychow ania pozostawiono zakonnikom , k tórym  b i
skup powierzył prow adzenie sem inarium . Byli to najp ierw  jezuici a póź
niej również m isjonarze. W tekstach synodalnych z początkiem  X V III w., 
kiedy już sem inaria ustabilizow ały się, znajdujem y w zm ianki o s ta tu 
tach tych zakładów. Synod krakow ski z 1711 r. zdecydował, aby s ta tu ty  
sem inarium  w  stolicy biskupiej były wzorem  dla tego rodzaju uczelni 
rozrzuconych na te ren ie  d iecez ji75. O dekretach reform acyjnych w yda
nych przez biskupa dla sem inarium  w  1722 r. inform owały s ta tu ty  prze
m yskie z 1723 r. Inne s ta tu ty  w spom inały o rek torach  sem inariów , np. 
łucki z 1726 r . 77 De directoribus seminarii i płocki z 1733 r.78. Obok 
więc ingerencji bezpośredniej oddziaływał biskup na sem inarium  za po
mocą powoływanego przetz siebie reiktora i zarządu oraz .przez ogłoszenie 
norm  praw nych.

Biskupi zdaw ali sobie spraw ę, że poziom pracy sem inariów  zależał od 
przygotow ania przyjm ow anych kandydatów . W tym  celu synody p ro - 
w incjalne zobowiązywały proboszczów do przesyłania kandydatów  m a
jących przepisane kw alifikacje. Tam, gdzie nie było szkół parafialnych, 
nakazyw ano, jak  synod w ileński w  1582 r . 79, aby każdy pleban s ta ra ł 
się uczyć przynajm niej jednego chłopca, iktóry później zgłosiłby się do 
sem inarium . Synod postulował, aby dekretem  królew skim  nakłonić do 
tego opieszałych p lebanów 80. Tam, gdzie były czynne szkoły w  p a ra -

7- C h o d y ń s ' k i ,  Sta tu ta  synodalia, 100, 177, 189.
73 S a w i c k i ,  Synody diec. przem yskiej, 335.
74 S a w i c k i ,  Synody diec. chełm skiej, 197.
75 Synodus dioecesana ab... Casimiro a Lubna Łubieński... episcopo 

Cracoviensi celebrata, C racoviae 1711, 22.
76 S a w i c k i ,  Synody diec. przem yskiej, 335.
77 S  a w  i c k i J., Synody diecezji łuckie j i ich sta tu ty , W arszawa 

1949, 48.
78 S a w i c k i ,  Synody diec. płockiej, 172.
79 W ę ż y k ,  Constitutiones synodales, 265 n.
80 S a w i c k i  J., Synody diecezji w ileńskie j i ich s ta tu ty , W arszawa 

1948, 136.
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fiach, polecały synody,, aby proboszczowie inform ow ali chłopców o sem i
n a r ia c h 81 i k ierow ali tam  kamdydaitów posiadających kw alifikacje m o
ralne  82. N iew ątpliw ie w  zw iązku z trudnościam i z nauczaniem  śpiewu 
w kolegiach jezuickich zalecił synod chełm ski w  1644 r., aby w  szkołach 
parafia lnych  szczególnie przy znaczniejszych kościołach nauczać śpiewu 
gregoriańskiego83. Całość kw alifikacji kandydatów  opisał synod k ra 
kow ski z 17111 r. żądając, by kandydaci „iam in  litteris  p er alias scholas 
fu e rin t versati, m orum ąue im prim is honestate spem  fu tu rae  frugis cer- 
tissim am  afferanit” i aby m ieli co najm niej 20 la t życia 84.

Większy nacisk kładziono na kw alifikacje kleryków  dopuszczanych 
do święceń. Szczegółowo om awiała tę  spraw ę pasto ra lna prym asa B er
narda M aciejowskiego z 1607 r. w  rozdziale De ordinatione clericorum. 
N akazyw ała dochodzenie przeprow adzane przez proboszcza oraz spe
cja lne  „scrutin ium ”, k tó rym  kierow ał biskup ordynariusz. Synod p ry 
m asa Ja n a  W ężyka z 1628 r. nakazyw ał aby bezwzględnie przeprow a
dzać egzam in i święcić jedynie tych, u k tórych  ta  p róba w ypadnie po
m yślnie 85. Szereg synodów diecezjalnych poruszało tę  spraw ę w  s ta 
tucie De ordinandis. Synod krakow ski z 1711 r. żądał, aby kandydaci do 
św ięceń m niejszych przedkładali świadectwo ad proboszcza i od nau 
czyciela szkoły, w  k tó re j się wychowywali. P rzed św ięceniam i wyższymi 
m iały być (głoszone zapowiedzi z ambony, wywieszanie nazwisk na 
drzw iach kościołów i ,sc ru tin iu m ” przed  ordynariuszem  lub w ik ariu 
szem generalnym  86. Synod przem yski z 1723 r. (przepisał, aby egzam ina
torzy badali kw alifikacje kandydatów  do św ięceń87. W sta tu tach  syno
dalnych płockich z 1733 r. zamieszczono rozdział pt. Zapowiedź stanu  
kapłańskiego  8S.

Spraw ę „ratio stud iorum ” w sem inariach zostaw iali b iskupi ,na ogół 
zakonnikom, k tórym  powierzono prowadzenie tych zakładów. Zauważyć 
jednak możemy w zrost trosk i o poziom w ykształcenia. Początkowo p rze
ważały żądania, aby szkolić kleryków  do „zawodu” duszpasterskiego. 
P asto ralna  M aciejowskiego przepisyw ała, aby kandydaci do święceń 
m niejszych um ieli czytać, pisać, rozum ieli łacinę i znali podstaw owe za
sady w iary. Do święceń wyższych żądano przynajm niej średniej znajo
mości lite ra tu ry , um iejętności recytacji godzin kanonicznych, posiadania 
brew iarza, znajomości ogólnej naiuki o sakram entach a zwłaszcza 
o przyjm ow anym  stopniu  święceń. Do kapłaństw a w ym agała pastoralna

81 Synod w łocławski w  1607 r., C h o d y ń s k i, Sta tu ta  synodalia, 159.
82 Synod w łocławski w  1620 r., C h o d y ń s k i ,  Sta tu ta  synodalia, 177.
83 Por. W ó j c i k  W., Aprobata przez Kongregację Soboru statutów  

synodu prowincjalnego odbytego w  W arszawie w  1643 r., Roczndiki teol.- 
-kan. 21 (1974) z. 5 s. 27; S a w i c k i ,  Synody diec. chełm skiej, 187.

84 Synodus dioec. Cracoviensis, 21.
85 Synodus provincialis Gnesnesis... Petricoviae 1628 celebrata, Craco- 

viae 1628, k a r ty  B4-C1 i K3.
8! Synodus dioecesana Cracoviensis, 24 ,n.
87 S a w i c k i ,  Synody diec. przem yskiej, 302, 335.
88 S a w i c k i ,  Synody diec. płockiej, 174.
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zdatności do nauczania ludu praw d, których znajomość konieczna jest 
do zbawienia, oraz um iejętności spraw ow ania w iernym  sakram entów  
św .89. Synody diecezjalne postulow ały poza tym  w prow adzenie po trzeb
nych przedm iotów  praktycznych. Synod k rakow ski z 1601 r. w ym ieniał 
studium  kontrow ersji z heretykam i, „casus conscientiae”, naukę głosze
nia kazań, spraw ow anie sakram entów  św.,, śpiew, kalendarz, cerem onie 
kościelne i tp .90. W ykaz przedm iotów  w ykładanych rw sem inariach pow 
ta rza ł się iw sta tu tach  synodów z XVII i  X V III w. Szczególny nacisk 
kładziono n a  n au k ę  chorału  gregoriańskiego. Synod chełm ski z 1694 r. 
zaznaczył, aby w  sem inarium  pilnować nie tylko lekcji ale i śp iew ów 91. 
O odczuwanej potrzebie kształcenia teoretycznego w  sem inariach św iad
czy s ta tu t synodu krakow skiego z 17.11 r. Po 'wyliczeniu przedm iotów  
podanych przez synod z 1601 r. dodał w tedy biskup, aby ponadto 
w  sem inariach krakow skim , sandom ierskim  i  lubelskim  w ykładać nauki 
spekulatyw ne dla zdojniejszych k le ry k ó w 92. Był to więc ważny krok 
w  k ie runku  przekształcenia sem inariów  ze szkół zawodowych na uczel
nie wyższe.

(Ciąg dalszy w  num erze następnym )

89 Constitutiones synodales... W ę ż y k ,  k. B4.
90 Decretales Sum m orum  P ontificum  pro Regno Poloniae (K. Ż ó r  a w - 

s k i ) ,  t. III, Posnaniae 1883, 71.
91 S a w i c k i ,  Synody diec. chełm skiej, 197. Miało to związek z opo

rem  jezuitów przed nauką m uzyki i śpiewu oraz z wysokim poziomem 
śpiewu w litu rg ii wschodniej.

98 Synodus dioecesana Cracoviensis, 22.


